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Nowy duszpasterski projekt Jana Pawła II
„Niedziela” zamieściła niedawno artykuł O. KONRADA HEJMO, dominikanina z Watykanu na temat coraz nowych pomysłów dusz-pasterskich Papieża. 

Wiele, wiele lat temu, leciwy, osiemdziesięcioletni proboszcz rzeszo wskiej Fary, u którego przez kilka lat pracowałem jako wikary przyjechał do Kurii Biskupiej w Przemyślu. Wszyscy oczekiwali na jego rezygnację, a on przywiózł plik pomysłów i propozycji jakie zamierzał zrealizować na nowym roku.... 

Od kilku lat wielu pracowników środków przekazu śledzi z napięciem komunikaty lekarzy na temat stanu zdrowia Ojca Świętego., tak, że sam papież z tego żartuje: Zapytany jak się dziś czuje, odpowiedział kiedyś:  nie wiem, bo jeszcze nie czytałem dzisiejszych gazet...

Dziennikarze szukając sensacji lekko przesadzają:   Papież słaby leci komunikat: Kościół znalazł się w ciemnym tunelu, z którego wyjście było tylko jedno – odejście polskiego Papieża. Podobno przestano już nalegać na jego dymisję, podobno nastał okres beznadziejnego wyczekiwania podobno . otoczenie papieskie siedzi i z założonymi rękami oczekuje  szybkiej śmierci Papieża.

Tymczasem w Kurii Rzymskiej wre normalna praca: Ojciec Święty cierpiący, ale wystar czająco sprawny w codziennych zajęciach: Na nim sprawdza się powiedzenie, że „młodość nie jest etapem życia, lecz stanem ducha”. Codziennie spotyka się z urzędnikami watykańskimi, z biskupami przybyłymi „ad limina”, z ambasadorami i różnego rodzaju dyplomatami, dopracowuje programy i dokumenty, przewodniczy długo godzinnym Mszom i nabożeństwom

I tak kolejne dni, tygodnie i miesiące.  Raz lepiej raz gorzej przemawia, jak dawniej nawiązuje dobry kontakt z otoczeniem, szczególnie z młodzieżą. Ogranicza wprawdzie dłuższe wyjazdy, ale tam gdzie pojedzie odnosi sukcesy: Podróż do raczej „zimnej” Szwajcarii okazała się tryumfem Papieża. Prasa szwajcarska pisała: „Przybywa z wizytą stary, schorowany człowiek. Jego obraz Kościoła oraz zasady moralne są surowe, staromodne i konserwatywne, a mimo to młodzież owacyjnie wita go oraz jego słowa”. 

Podobnie 104. pielgrzymka zagraniczna Papieża – do Lourdes, z okazji 150. rocznicy ogłoszenia dogmatu o Niepokalanym Poczęciu Matki Bożej, 14 i 15 sierpnia.  Tam był wśród swoich, bo spotkał się z chorymi z całego świata. Wszyscy przeżyli ją jako wielkie misterium cierpiącego Kościoła. 

I wreszcie jedna z ostatnich inicjatyw Papieża: W uroczystość Bożego Ciała: ogłasza Rok Eucharystii – od października 2004 r., a więc od zakończenia Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego, odbywającego się w Meksyku, do października 2005 r., kiedy to ma zebrać się w Rzymie Synod Biskupów na temat Eucharystia,

Oprócz działań wewnątrz Kościoła przewiduje się papieską podróż do Strasburga, następnie do Irlandii, a w przyszłym roku do Polski. Papież 8.11. podczas audiencji dla Prymasa Polski przyjął to zaproszenie. Choć nie ustalono terminu ani programu.  Zbliża się też wyczekiwane przez Papieża spotkanie z młodymi świata w Kolonii, w dniach 17-21 sierpnia 2005 r. 

Wszystko w rękach Opatrzności. Potrzebna więc nasza ufna modlitwa. Oprócz modlitwy mamy wielkie zadanie przygotować siebie, a nade wszystko naszą Ojczyznę na przybycie Ojca ŚwiętegoUumierający w Warszawie abp Melchior Fijałkowski krótko przed wybuchem powstania styczniowego napisał: „Trzymajcie zawsze z narodem, starajcie się jako pasterze ludu bronić sprawy wspólnej ojczyzny i nie zapominać nigdy, że jesteście Polakami”. Resztę uzupełni Boża Opatrzność i nasza niezawodna Królowa.Wg@O. Konrad Hejmo OP – Rzym  

WADOMOŚCI Z Watykanu 

●. 7.11. Jan Paweł II podczas modlitwy Anioł Pański mówił: “Bóg jest Bogiem ży-wych, nie umarłych” i wezwał do modlitwy za zmarłych, wspomniał o Dniu Hospicjów, ob. chodzonym w Polsce pod hasłem “Hospicjum to też życie”: Polecił opiece Matki Najświęt szej chorych i tych, którzy towarzyszą cierpiącym we własnych rodzinach. @ KAI   

●.W czasie audiencji ogólnej w Auli Pawła VI wystąpiła przed papieżem grupa artystów międzynarodowego zespołu Cirque du Soleil, bawiącego na tournee w Wiecznym Mieście. Jan Paweł II wraz z obecnymi pielgrzymami podziwiał kunszt żonglerki, która dała kilkuminutowy popis wysokiej klasy. 

Po występie artyści, w tym dwoje dzieci, w barwnych strojach i z wymalowanymi twarzami, podeszli do Ojca Świętego, który udzielił każde mu swego błogosławieństwa. Nie był to pierwszy występ artystów cyrkowych w Watykanie. Naj częściej przybywają oni w okresie zimowym, gdy do Rzymu na Boże Narodzenie zjeżdżają cyrki z całego świata. W latach osiemdziesiątych na Pla cu św. Piotra wystąpili linoskoczkowie radzieccy.

●. Tematem katechezy były fragmenty Psal mu 62 (61), mówiące o Bogu jako jedynej nadziei i zbawieniu człowieka. Streszczając swe nauczanie, Jan Paweł II zaznaczył, że sło wa tego Psalmu są swego rodzaju programem życiowym: "Dusza moja spoczywa tylko w Bogu, od Niego przychodzi moje zbawienie". Tej ufności "przeciwstawia się bałwochwalcza pokusa panowania nad innymi, przejawiająca się w przemocy, kradzieży, w bogactwie, które mają rzekomo gwarantować prestiż i władzę".

Ojciec Święty pozdrowił pielgrzymów języka polskiego, wymieniając zwłaszcza rektorów i profesorów polskich uczelni technicznych z bisku pem Markiem Jędraszewskim. Nawiązując do przypadającego Święta Niepodległości Polski, za chęcił wiernych, by dziękowali Bogu za wolność Ojczyzny.

Niech ten szczególny dar, okupiony krwią na szych Ojców i Matek, owocuje w Ojczyźnie solid nym wypełnianiem obowiązków przez każdego, wzajemnym zrozumieniem i poświęceniem dla wspólnego dobra. Niech Bóg w swej Opatrzności błogosławi całej naszej Ojczyźnie. 

Ze względu na dużą liczbę wiernych au diencja miała dwa etapy. Z pielgrzymami języ ka angielskiego i niemieckiego papież spotkał się w bazylice watykańskiej. Następnie, z resztą wiernych, w Auli Pawła VI. W au-diencji uczestniczyło ponad półtora tysiąca Polaków. Na audiencji prywatnej Jan Paweł II przyjął arcybiskupa Henryka Nowackiego, nuncjusza apostolskiego na Słowacji. © Radio Vaticana 2004)  

Ze świata 

● Prawosławny Kościół Grecji poszukuje kandydatek na żony dla swych przyszłych kapłanów.  Nie jest to proste, bo coraz mniej młodych Greczynek chce prowadzić tradycyj ny, chrześcijański sposób życia. Dziewczętom nie podoba się perspektywa ograniczeń w wyborze rozrywek i strojów, jakie obowiązują małżonki kapłanów. 

Duchowny prawosławny może ożenić się przed przyjęciem święceń kapłańskich, a jeśli tego nie zrobi, na ogół zostaje mnichem. Kapłan może się ożenić tylko raz, a więc jeśli owdowieje lub odejdzie od niego żona (w razie świeckiego rozwodu), pozostaje samotny do końca życia. Ce-libat obowiązuje natomiast biskupów, którzy wywodzą się wyłącznie z szeregów stanu mni-szego czyli zakonnego, @KAI 

●.W Rosji powstanie film historyczno-do-kumentalny o pierwszych wiekach chrześci-jaństwa Przy współpracy Patriarchatu Mos-kiewskiego i Watykanu. 

Zdjęcia do pięcioodcinkowego serialu, któ rego roboczy tytuł brzmi "Pielgrzymka do Wiecz nego Miasta", rozpoczną się pod koniec listopa da br. i odbywać się będą w Rzymie i Jerozo limie. Jeden z odcinków przedstawiać będzie historie życia apostołów Piotra i Pawła oraz mę czenników za wiarę i świętych Rzymianek. Ostatni odcinek opowie o cesarzu Konstantynie i jego matce Helenie, dzięki którym ustały prze śladowania chrześcijan w starożytnym Rzymie.

Serial ukaże również chrześcijańskie korze nie cywilizacji europejskiej, których śladów bra kuje w Konstytucji zjednoczonej Europy. Prob lem ten jest jednakowo ważny dla Rosyjskiego Kościoła Prawosławnego i Kościoła rzymsko ka- tolickiego @KAI 

● Światowa Rada Kościołów (ŚRK) z się dzibą w Genewie skupiająca ponad 300 Koś ciołów i wyznań chrześcijańskich, z prze szło 400 mln wiernych, ale bez udziału Kościoła katolickiego, skrytykowała postawę Kościo łów w Stanach Zjednoczonych podczas zakoń czonej 2 listopada kampanii wyborczej w tym kraju. Jej zdaniem zbyt wielu amerykańskich duszpasterzy i kaznodziejów amerykańskich otwarcie angażowało się po stronie jednego z kandydatów na fotel prezydenta, co  wywołało zaniepokojenie na świecie".

Wybrany ponownie na fotel prezydencki George W. Bush wielokrotnie podkreślał, że wiara odgrywa "ważną rolę" w jego życiu, co miało przynieść mu "poparcie najbardziej konserwatywnych środowisk chrześcijań skich". @KAI 

● W wielu krajach świata trwają Konferen cje lokalnych Episkopatów, które rozstrzygają rodzące się problemy. Oto informacje o niektó rych spotkaniach:

( 08.11. W Salzburgu rozpoczęło się jesie nne zebranie plenarne Konferencji Episkopatu Austrii. Tematyka obrad obejmuje problemy kościelne i społeczne, inicjatywy związane z Rokiem Eucharystii, państwowe jubileusze oraz kontynuację inicjatyw Środkowoeuropej skiego Dnia Katolików. 
( 08. 11. w centrum uwagi obrad konferen cji episkopatu Kenii, liczącej 29 biskupów jest Rodzina i AIDS oraz przyszłoroczne obchody 50-lecia istnienia tamtejszej hierarg\chii.

( 08.11 Podczas 88. sesji plenarnej episko patu Argentyny omawiano posługę diakonów stałych, sytuację społeczną kraju oraz plano-wane na przyszły rok spotkania duszpasters-kie. W kraju tym pracuje obecnie 700 dia-konów stałych. W przyszłym roku odbędzie się w Argentynie pierwszy Kongres Laikatu, który ma pomóc ludziom świeckim lepiej określić swoje miejsce zarówno w Kościele jak i życiu obywatelskim.

( 08.11. Episkopat Ekwadoru zgłosił goto wość pośredniczenia w kryzysie politycznym, jaki się tam wywiązał, jeśli poproszą o to obie strony. Opozycja żąda ograniczenia mandatu prezydenta Lucio Gutierreza do dwóch lat. Zdaniem przewodniczącego episkopatu grozi to destabilizacją kraju.   

( 09.11. Biskupi hiszpańscy rozpoczęli ka mpanię, w której przedstawiają społeczeństwu katolicką wizję dyskutowanych aktualnie kwestii jak eutanazja, małżeństwo czy nau czanie religii. Wywołało to gwałtowne reakcje rządzącej Partii Socjalistycznej, oskarżającej Kościół, że broni pozycji przestarzałych, które są sprzeczne z ewolucją społeczeństwa XXI wieku. „Nikt nie powinien się dziwić temu, że realizujemy nasz program wyborczy”, powie dział sekretarz generalny socjalistów.

Wypowiedź ta wywołała z kolei natych mias tową reakcję Partii Ludowej która uznała ją za „niedopuszczalną” „strategię molestowania” i „prowokowania” Kościoła i katolików, czyli wię kszości społeczeństwa hiszpańs kiego”, 

( 09.11. Biskupi francuscy w czasie zakoń-czonej w Lourdes sesji plenarnej episkopatu omawiali wymogi stawiane katechezie: wier ności Pismu świętemu, ukierunkowania na Chrystusa, włączenia w życie Kościoła oraz zmiany w strukturach episkopatu, co ma po móc w lepszej koordynacji działań duszpas terskich między diecezjami a komisjami ogól nonarodowymi. Episkopat wezwał też do podjęcia dialogu na Wybrzeżu Kości Sło niowej, wyraził głęboką troskę o los miesz kańców Afryki oraz migrantów szukających schronienia we Francji.  

( 11.11. Tematem 78. zebrania plenarne go meksykańskich biskupów jest znaczenie ko munii i jej konsekwencje dla struktur kon ferencji episkopatu. Istnieje konieczność wza jemnego dzielenia się przez diecezje zarówno dobrami materialnymi, jak i personelem dusz pasters kim © Radio Vaticana 2004) 
( 9.11. W czasie niedzielnej Mszy św. w moskiewskiej katedrze Niepokalanego Poczę cia śpiewał chór męski Zespołu Artystycznego Wojska Polskiego. Na Eucharystii obecni byli pracownicy Ambasady Polskiej w Moskwie oraz licznie zgromadzeni przedstawiciele Po-lonii. W trakcie koncertu zebranym na kon-ferencji w Moskwie zasłużonym Polonusom z terenu byłego Związku Radzieckiego i nau-czycielom języka polskiego wręczono odzna-czenia państwowe za propagowanie kultury polskiej na Wschodzie
Wikariusz generalny ks. prałat Andrzej Stec kiewicz dziękując polskim żołnierzom za przyby cie powiedział, że ”znakiem czasu jest występ chóru Wojska Polskiego w tej pięknej moskiew skiej katedrze, kiedy jeszcze trzy tygodnie temu w Polsce, a potem w Watykanie przed Ojcem Świę tym wystąpił chór Armii Rosyjskiej im. Alek sandrowa".

● 08.11. Oburzenie Wło chów z powodu odrzucenia przez Parlament Europejski kandydatury Rocco Buttig lionego na członka Komisji Europejskiej doprowadziło do powstania we Włoszech Stowarzyszenia Wolnych - "Societa dei liberi". Ma to być ruch obrony wolności słowa i przekonań. Ruch skrytykował szefa rządu za to, że ugiął się pod naciskami nowe go przewodniczącego Komisji Europejskiej i zgodził się wycofać kandydaturę Buttiglio nego, idąc tym samym na "kompromis w dziedzinie wolności sumienia".

Buttiglione przedstawiony z ironią jako "kato licka czarownica", mówił jak wyglądało przesłu chanie w Strasburgu i jak przeinaczono jego wypowiedź w mediach. @KAI 

● Kard. Christoph Schönborn metropolita Wiednia powiedział, że w Europie z coraz większą mocą działa duch antychrześcijański, a zjawisko takie “istnieje od XIX w. i było obecne w wielkich ideologiach XX w., jak komunizm, bolszewizm i narodowy socja- lizm”. Każda totalitarna ideologia stara się uciszyć głos Kościoła, a dzisiejsze ideologie kroczą tą samą drogą. Jednak wzrost ich zna czenia nie może odbierać wierzącym odwagi: “Chrześcijanie stanowią większość w Europie i jeśli będą świadomi swojego chrztu, misji i powołania do głoszenia Ewangelii, nie powin ni wahać się aktywnie uczestniczyć w życiu publicznym”. 

● Kard. Joachim Meisner z Kolonii nie zgodził się, żeby francuski biskup Jacques Gaillot wystąpił na terenie jego archidiecezji z referatem “Być chrześcijaninem w III tysiąc leciu”. Kardynał zdecydował się - w oparciu o Kodeks Prawa Kanonicznego - na taki krok, ponieważ bp Gaillot sprzeciwia się papies kiemu nauczaniu m.in. o celibacie, kapłańs twie kobiet czy stosowaniu prezerwatyw. Przed dziewięcioma laty Jan Paweł II odwołał Francuza z urzędu biskupa Evreux. 

Z kraju 

List Episkopatu Polski na Rok Eucharystii

Eucharystia źródłem i szczytem życia i misji Kościoła
Drodzy Bracia i Siostry!

W uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Pańskiej, 10 czerwca 2004r., Ojciec Święty Jan Paweł II zapowiedział Rok Eucharystii. Rozpoczął go uroczyście w niedzielę 17 października tego roku. Jego zakończeniem, w październiku przyszłego roku, będzie Synod Biskupów, który odbędzie się w Watykanie pod hasłem: "Eucharystia źródłem i szczytem życia i misji Kościoła". Aby pomóc nam w owocnym przeżyciu Roku Eucharystii, Jan Paweł II skierował do pasterzy i wiernych List Apostolski "Mane nobiscum Domine" (Zostań z nami Panie). Odpowiadając na zaproszenie Ojca Świętego, chcemy wraz z nim podjąć troskę o największy skarb Kościoła, jakim jest Eucharystia. Dlatego w ciągu całego tego roku będziemy powracać do treści Listu Apostolskiego, aby z niego czerpać inspirację dla refleksji i modlitwy w naszych parafiach i wspólnotach.

Jako ludzie i wierzący w Chrystusa jesteś my wciąż w drodze. Nie zawsze jesteśmy w stanie zrozumieć wydarzenia, które dzieją się wokół nas - w ojczyźnie i na świecie. Czasem stają się one dla nas powodem zwątpienia czy trwogi, a nawet oddalenia od Boga i wspól noty Kościoła. Zgodnie ze słowami Jezusa z dzisiejszej Ewangelii, wciąż słyszymy o woj. nach i przewrotach, o głodzie i trzęsieniach ziemi (por. Łk 21,9.11). Także w życiu oso bistym być może niejeden z nas czuje się za-wiedziony lub przytłoczony kłopotami co-dziennego życia. Potrzeba nam światła i umocnienia. 

Jesteśmy tak bardzo podobni do uczniów w drodze do Emaus, którzy nie rozumieją tego, co się stało z Jezusem. On sam dołącza do nich i wyjaśnia im Pisma, a kiedy "łamie chleb" poznają Go jako Zmartwychwstałego. Spotkanie z Żyjącym Panem napełnia ich radością i nadzieją, i uzdalnia do dzielenia się Dobrą Nowiną. My także bez poznania Jezusa i Jego obecności, jesteśmy zbyt słabi, aby być światłem świata i solą ziemi (por. Mt 5,13-14), aby być zaczynem pojednania i zwiastunami zwycięstwa życia nad śmiercią, miłości nad nienawiścią i obojętnością. Ogłoszenie Roku Eucharystii ma na celu pogłębienie i ożywie nie naszego przeżywania obecności Chrystusa Pana w tajemnicy Najświętszego Sakramentu. W ten sposób, przez udział we Mszy świętej: słuchanie słowa Bożego, Komunię Świętą i adorację Eucharystii i my doświadczymy spot kania z Chrystusem wciąż obecnym w swoim Kościele (por. Mt 28.20). A kiedy otworzą się nam oczy i poznamy Go przy "łamaniu chle ba" (por. Łk 24,31.35), wtedy staniemy się Jego świadkami, a On źródłem naszego chrześcijańskiego życia.

1. Jezus naszą Paschą
Jezus ustanowił sakrament Eucharystii podczas Ostatniej Wieczerzy spożywanej z uczniami w przeddzień swojej męki i śmierci. Była to wieczerza paschalna, w czasie której wszyscy Izraelici wspominali wyjście z niewoli egipskiej, wierząc, że ten sam Bóg i dzisiaj wyzwala ich z niewoli. Właśnie pod czas tej wieczerzy Jezus dając uczniom chleb i wino mówi "To jest Ciało moje za was wyda ne" i "to jest Krew moja za was przelana". W ten sposób wskazuje, że to On jest Barankiem Paschalnym. Przez Jego śmierć i zmartwych wstanie dokona się prawdziwe i ostateczne wyzwolenie człowieka z niewoli grzechu i śmierci, i przejście do nowego życia. To Jezus jest naszą Paschą, naszym ratunkiem i wyz woleniem. Aby wszystkim ludziom, również nam, dać udział w swoim zwycięstwie polecił, aby uczniowie powtarzali te same gesty i słowa na Jego pamiątkę. Kościół czyniąc to nieprzerwanie od niemal dwóch tysięcy lat wierzy, że to Chrystus jest obecny pośród swoich uczniów i daje się poznać przy "łamaniu chleba". Apostołowie zgromadzeni w "pierwszy dzień tygodnia" (por. J 20,19) i ponownie "po ośmiu dniach" (por. J 20,26) spotkali Chrystusa przynoszącego dar pokoju i Ducha Świętego na odpuszczenie grzechów. My także gromadzimy się w pierwszy dzień tygodnia, czyli w niedzielę, by przez udział w Eucharystii stać się uczestnikami tych samych darów.

2. Słowo a Eucharystia
Eucharystia jest tajemnicą światła. Chwała Chrystusa objawiona w Zmartwychwstaniu, w Eucharystii jest jakby zakryta. Tę wielką tajem nicę wiary, przez którą jesteśmy wprowadza ni w głębie Bożego życia (MnD 11) rozświetla słowo. W każdej Mszy Świętej liturgia Słowa Bożego poprzedza liturgię eucharystyczną. Chrystus mówi do nas tak, jak mówił do ucz niów w drodze do Emaus, kiedy zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków "wykładał im, co we wszystkich Pismach od nosiło się do Niego" (por. Łk 24,27). Jego sło wa rozpaliły serca uczniów, wyrwały z ciem ności smutku, i obudziły w nich pragnie nie pozostania z Nim: "Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi" (Łk 24, 29). 

Dziś także, kiedy myśl zostanie oświecona przez słowo, gdy rozgrzeją się serca, wtedy stajemy się zdolni rozpoznać Jezusa w zna kach Jego obecności. Niech Rok Eucharystii stanie się dla nas wszystkich - kapłanów, dia konów, lektorów i wiernych - okazją do zwró cenia uwagi na to jak głosimy i jak słuchamy Słowa Bożego. "Nie wystarczy bo wiem samo czytanie tekstów biblijnych w zrozumiałym języku". Ojciec Święty zachęca nas, by je od-czytywać z taką starannością, po takim uprzed nim przygotowaniu i tak nabożnie się w nie wsłuchiwać, oraz w milczeniu je rozważać, że by słowo Boże mogło odnosić się do naszego życia i je oświecać (por. MnD 13).

3. Eucharystia ofiarą i ucztą
Zasłuchani w słowo Boże odkrywamy og-romne bogactwo Tajemnicy Eucharystii. Ma ona przede wszystkim znaczenie ofiarnicze. W niej Chrystus staje się dla nas ofiarą. On, który raz jeden ofiarował się Bogu Ojcu na Golgo cie, dziś, w sposób bezkrwawy, uobecnia tę samą ofiarę na ołtarzu. Stając we wspólnocie uczniów jako zmartwychwstały i uwielbiony Pan, nosi na sobie znaki męki. Tę prawdę wy znajemy w aklamacji po przeistoczeniu: "Gło simy śmierć Twoją Panie Jezu, wyznajemy Twoje zmartwychwstanie i oczekujemy Twe go przyjścia w chwale".

Ofiara Eucharystyczna, w której uczestni czymy jest jednocześnie ucztą. Ma ona swój początek w wieczerzy paschalnej, którą Jezus gorąco pragnął spożyć ze swymi uczniami (por. Łk 22,15). To podczas tej braterskiej uczty Jezus powiedział: "Bierzcie i jedzcie to jest Ciało moje. Następnie wziął kielich i [...] dał im mówiąc: Pijcie z niego wszyscy, to jest moja Krew Przymierza" (Mt 26,26nn). W ten sposób, w uczcie eucharystycznej, Jezus ob. jawia zamiar Boga, który pragnie zawrzeć z nami wspólnotę miłości i zaprasza do umac niania wspólnoty z braćmi w życiu codzien nym. (MnD 15).

Eucharystia jest także tajemnicą praw dziwej, "realnej" obecności Chrystusa. "Z całą tradycją Kościoła wierzymy, że pod posta ciami eucharystycznymi jest realnie obecny Jezus" (MnD 16). W ten sposób w najwyż szym stopniu wypełnia się obietnica Chrystusa pozostania z nami aż do skończenia świata.

To bogactwo Tajemnicy, którą sprawu jemy, niech będzie dla nas w tym roku darem do nieustannego odkrywania. Stawajmy wo-bec niej w pokornym zdumieniu, gotowi żyć na co dzień tym darem. Przejęci trzecim przy-kazaniem Bożym: pamiętaj, abyś dzień święty święcił, uczyńmy z niedzielnej Eucharystii najważniejsze wydarzenie całego tygodnia. Udział w Najświętszej Ofierze jest łaską, przy-wilejem, ale jest także obowiązkiem ucznia Chrystusa. Warto podjąć trud i tak kształtować nasze przeżywanie niedzieli, aby móc sys-tematycznie, coraz głębiej i w sposób pełny uczestniczyć we Mszy Świętej. Niech spotka-nie przy stole Eucharystii znajduje swoje prze-dłużenie w naszych domach, tak by komunia z Bogiem umacniała nasze więzi z bliźnimi, zwłaszcza w rodzinie, i otwierała nasze oczy i serca na potrzeby osób samotnych i chorych.

Tajemnica Eucharystii nie ogranicza się do samej Mszy Świętej. Owocem Najświętszej Ofiary jest trwała obecność Pana Jezusa pod postaciami chleba i wina. Kościół od naj-dawniejszych czasów przechowuje Chleb Eu-charystyczny przede wszystkim po to, by za-nosić Go chorym. Praktyka ta dała początek chwalebnemu zwyczajowi adorowania Chrys-tusa obecnego w Eucharystii. Obyśmy w tym roku częściej niż dotąd umieli znaleźć czas na modlitwę przed Najświętszym Sakramentem. Okazją do tego niech będą nabożeństwa eu-charystyczne i każde indywidualne nawiedze- nie kościoła czy kaplicy.

4. Społeczna misja uczestników Eucha rystii
Podczas Eucharystii Chrystus wprowadza nas we wspólnotę ze Swoim Ojcem. To blis-kie i serdeczne zjednoczenie z Bogiem nie jest w pełni możliwe bez troskliwego starania o prawdziwą jedność we wspólnocie, która gro-madzi się na "łamaniu chleba". Stąd udział w Eucharystii domaga się gotowości do przeba-czenia i pojednania z braćmi i siostrami. W ten sposób komunia sakramentalna tworzy i po-głębia, a jeśli potrzeba również uzdrawia, nasze więzi z bliźnimi.

Prawdziwe spotkanie z Chrystusem Panem we wspólnocie eucharystycznej budzi w sercu radość i przynagla do dzielenia się doświad czeniem wiary. Otrzymanego daru nie można zatrzymać tylko dla siebie. Dlatego każdy z nas, wsparty wymową i mądrością, obiecaną dzisiaj przez Jezusa, jest wezwany do dawania osobistego świadectwa i dzielenia się Ewange lią w swoim środowisku (por. Łk 21,15). Niech słowa "Idźcie w pokoju Chrystusa", które słyszymy na zakończenie Mszy Świętej, będą dla nas przypomnieniem tego zadania. Od zaangażowania w tę misję każdego z nas, uczestniczących w Eucharystii, tak bardzo zależy upragniona przemiana społeczności i kultury w duchu Ewangelii.

5. Ku najbiedniejszym
Jest jeszcze jedno ważne wyzwanie, stają-ce przed nami w Roku Eucharystii. Ono jest sprawdzianem autentyczności naszego uczest-nictwa we Mszy Świętej. Eucharystia wzywa do budowania społeczeństwa bardziej spra-wiedliwego i braterskiego. To nie przypadek, że w Ewangelii Jana nie znajdujemy opowia-dania o ustanowieniu Eucharystii, lecz o umy-waniu nóg Apostołom (J 13,1-20). W ten spo-sób Jezus objawił miłość, która nie panuje, ale służy. Dzisiejszy świat tak bardzo potrzebuje takich właśnie, prostych i konkretnych zna-ków miłości, których szkołą jest Eucharystia. Ich potrzebę odczuwamy także w naszej ojczyźnie. 

Dlaczego więc nie uczynić z tego Roku Eucharystii czasu, w którym wspólnoty diecez jalne i parafialne podejmą konkretne inicjaty-wy wychodzące naprzeciw biedom dotykają-cym wielu z nas? Nieraz tak blisko żyją chorzy, osamotniani, cierpiący z różnych po-wodów. Ubóstwo, często związane z utratą pracy, albo brakiem godziwego wynagrodze- nia, dotknęło wielu osób i całych rodzin. Czy możemy pozostać obojętni? Jako uczestnicy Eucharystii - nie! Wzajemna miłość, a szcze gólnie troska o potrzebujących jest znakiem prawdziwych uczniów Chrystusa.

Rok Eucharystii otwiera więc przed nami wiele możliwości poznania Chrystusa, uko-chania Go, uobecniania przez pełne piękna i zaangażowania celebracje, aż do wypełnienia misji Kościoła wobec świata. Niech ten rok będzie dla nas wszystkich czasem odkrywania w Eucharystii źródła i najbardziej wew-nętrznej tajemnicy chrześcijańskiego życia. Na jego owocne przeżycie wszystkim z serca błogosławimy.

Warszawa, dnia 22 10.2004 Podpisali Kardynałowie, Arcybiskupi i Biskupi  @KAI

Abp Michalik o zaleceniach ONZ odnośnie ustawy aborcyjnej

09.11. Przewodniczący Episkopatu Polski abp Józef Michalik skomentował zalecenia Komitetu Praw Człowieka Organizacji Narodów Zjednoczonych, który uznał 5 listopada  że w Polsce ustawa chroniąca życie ma zbyt restrykcyjny charakter i zalecił liberalizację prawa do aborcji, Stwierdził, że promowanie przez ONZ prawa do zabijania nienarodzonych jest wstydliwym przykładem hańbiącym myśl ludzką - 

Według abp Michalika takie zalecenie to "kolejny dowód na kryzys tej organizacji". Zalecenie Komitetu Praw Człowieka ONZ jest wstydliwym przykładem hańbiącym historię myśli ludzkiej. Trzeba jasno powiedzieć, że w tym wypadku mamy obowiązek bronić poczęte życie. W sytuacji gdy Europa i część świata przeżywa poważne problemy demogra ficzne, tego rodzaju zalecenie świadczy o "zdumiewającym zaciemnieniu sumień i umys łów".  Jest to zdumiewające zaciemnienie su mień i umysłów. Gdy wymiera Europa i cy wilizowany świat, ONZ powinien raczej ogło sić jakiś apel o pomocy matkom mającym dzie ci czy oczekującym na kolejne. To byłby niewątpliwie postęp w cywilizacji i humani zacji świata. Tymczasem ONZ promuje prawo do zabijania nienarodzonych. To kolejny do wód kryzysu tej organizacji Tego rodzaju ingerencja ONZ jest wyzwaniem dla sumienia każdego Polaka, dla rządu, narodu i Kościoła, aby jeszcze bardziej chronić życie.

Widać, że musimy być czujni, że wciąż po winniśmy pogłębiać wiedzę na temat życia, od chwili poczęcia. Ważne jest także budzenie sumień, bo nienarodzeni to ludzie najsłabsi, całkowicie zdani na pomoc i opiekę innych.

Obowiązująca w Polsce Konstytucja chro ni życie od poczęcia do naturalnej śmierci. Choć przyznał, że gdy powstawała, miał za strzeżenia do różnych jej zapisów, także w sprawie ochrony życia, jednak po wykładni Trybunału Konstytucyjnego w tej sprawie, uważa, że jest na tyle nowoczesna, że chroni życie.

Abp Michalik nie ma złudzeń, że próby zamachu na życie nie skończą się na tego rodzaju zaleceniach, dlatego uważa, że życie powinno być jeszcze bardziej chronione.

- Będą nowe okazje do konfrontacji mię dzy koncepcją życia i śmierci, koncepcją wol ności do wyboru dobra i do wyboru działań upodlających człowieka. Dlatego nie wolno nam stać z boku i przyglądać się bezczynnie. Być może będziemy musieli jeszcze bardziej doskonalić prawo, aby chronić życie - stwierdził przewodniczący KEP. Wg @KAI 


Bp Stanisław Wielgus w przemówieniu do czterystu uczestników czwartego diecezjal nego kongresu ruchów i stowarzyszeń w Płocku powiedział: “Nie wolno nam obrażać się na świat, lecz trzeba z nim podjąć dialog” Zachęcał do uczciwej dyskusji “z poglądami współczesnych filozofów i ludzi nauki, którzy odchodzą od Boga”. Chrześcijaństwo nadal będzie traciło na sile i znaczeniu, jeżeli kapłani i świeccy będą lękliwie zamykać się w sobie.

● Caritas diecezji sosnowieckiej zorganizuje od 23 do 25 listopada rekolekcje dla bezdom nych. Po każdym spotkaniu bezdomni zapro szeni zostaną na ciepły posiłek do Domu Katolickiego przy katedrze. 

● Ks. Henryk Jankowski nie zamierza ustą pić z probostwa bazyliki św. Brygidy w Gdań sku. Zapytany przez PAP, czy abp Tadeusz Gocłowski kontaktował się z nim ostatnio w sprawie odejścia z parafii, prałat odpowie dział: “Nie, ja tu zostaję”. 

● 7.11. Nuncjusz apostolski w Niemczech uroczyście przekazał Polskiej Misji Katolic kiej bazylikę św. Jana Chrzciciela w Berlinie. Uroczystości z udziałem wzięli m.in. ks. kard. Henryk Gulbinowicz z Wrocławia oraz dele gat Konferencji Episkopatu Polski ds. Duszpas terstwa Emigracji Polskiej ks. bp Ryszard Karpiński transmitowała telewizja TRWAM oraz Radio Maryja.

Bp Karpiński delegat Konferencji Episko pa-tu Polski ds. Duszpasterstwa Emigracji Polskiej w kontekście niedzielnych czytań o tajemnicy zmartwychwstania przypomniał początki i histo rię Polskiej Misji Katolickiej w Berlinie, tradycje polskiej pobożności i życzył, by ich pielęgno-wanie należało do najważniejszych zadań wszystkich wiernych żyjących na emigracji.

Bazylika św. Jana Chrzciciela jest jedną z naj większych i najpiękniejszych świątyń katolickich w Berlinie. Zbudowana pod koniec XIX w. Zosta ła przekazana polskim wiernym w zamian za sprzedaną niedawna świątynię św. Jana Kapi strana.

● 7.11. Ponad 10 tys. osób z Polski oraz ze Słowacji, Białorusi i Węgier uczestniczyło w 21. Ogólnopolskiej Pielgrzymce Kolejarzy na Jasną Górę. Dwudniowe spotkanie odbywało się pod hasłem "Mocą Eucharystii Chrystus czyni nas świadkami nadziei".

Mszy św. na Szczycie przewodniczył ks. abp Stanisław Nowak, który nawiązał m.in. do kry zysu polskiego kolejnictwa, będącego wyn kiem restrukturyzacji PKP. Kolejarze wystawili ponad 100 pocztów sztandarowych na Wałach i placu jasnogórskim. Organizatorem spotkania było Ka tolickie Stowarzyszenie Kolejarzy Polskich dzia łające przy Duszpasterstwie Kolejarzy. @ KAI

● 08.11 Prezydent Aleksander Kwaśniewski w Pałacu Prezydenckim w obecności premiera Marka Belki, ministra obrony narodowej Je-rzego Szmajdzińskiego i generała Czesława Piątasa, szefa Sztabu Generalnego WP. wrę-czył nominację na stopień generała brygady biskupowi polowemu Tadeuszowi Płoskiemu. 

● 10.11. W katowickiej katedrze metropoli ta górnośląski abp Damian Zimoń przewodni czył Mszy św. pogrzebowej za duszę  wybit nego artysty Jerzego Dudy Gracza. Ciało zmar łego zostało złożone na pobliskim cmentarzu przy ul. Sienkiewicza.

W świątyni, obok trumny ustawiono – jak że ironiczny - autoportret Jerzego Dudy Gracza: z orderami przypiętymi do podkoszulka i w pa pierowej czapce na głowie. Wśród żegnających byli m. in. jego kolega z czasów licealnych bp Antoni Długosz oraz reprezentujący Jasną Górę o. Jan Golonka. 

Jerzy Duda Gracz tworzył sceny rodzajowe, oparte na tradycji malarskiego surrealizmu i ekspresjonizmu. Jest autorem wielu cyklów ma larskich. Największe realizacje artysty to: "Prze mienienie" - plafon w kościele pw. Prze mienie nia Pańskiego w Toporowie z 1995 r.; "Golgota Jasnogórska" w klasztorze paulinów w Często chowie (2000/2001 r.).wg @KAI


 Święto Odzyskania Niepodległości 

Uroczystości religijne i patriotyczne z oka zji święta odzyskania niepodległości odbyły się w całym kraju.

KAI na pierwszym miejscu zamieściła in-formację z Przemyśla, gdzie abp Józef Mi-chalik przewodniczący Mszy św. mówił o Święcie Niepodległości jako poglądowej lek cji historii. Przewodniczący Konferencji Epis kopatu Polski. – stwierdził, że "historię dzie jów człowieka i narodu ludzie piszą ofiarą, pracą, bohaterstwem, ale pisze też Bóg". Zachęcał do modlitwy za ojczyznę. 

Biskup Adam Szal w kazaniu przypomniał o konieczności pielęgnowania miłości Ojczyz ny u wszystkich pokoleń Polaków. Patrioty czną racją stanu jest, abyśmy umieli wznieść się ponad podziałami. Myśleć o Ojczyźnie. Czy jestem dobrym synem narodu?! – pytał biskup Szal. 

Ojczyzna jest Matką a o własnej matce nie mówi się źle. Ona dała nam wiarę, bezpieczeń stwo, wykształcenie. „Wielu wierność ojczyźnie przepłaciło życiem, zdrowiem, prześladowaniem. Nie pozwólmy by propagowane nowe systemy wartościowania odcięły nas od chrześcijańskich korzeni”

W archikatedrze warszawskiej Prymas Pol ski poświęcił tablicę upamiętniającą Władysła wa Grabskiego, premiera z czasów II Rzecz pospolitej. Kard. Józef Glemp podkreślił, że dziś naród powinien znów zawierzyć się Bożej opatrzności. Przypomniał, że oprócz zmagań politycznych, militarnych i organizacyjnych, potrzebny jest narodowi dar wolności, który przychodzi z wysoka. 

Orderem Orła Białego został odznaczony prof. Jerzy Kłoczowski, jeden z najwybitniej szych historyków kultury i chrześcijaństwa w Polsce, doskonale znany także poza granicami kraju.  80-cio letni prof. napisał ok. 600. publikacji z zakresu historii, jest dyrektorem Instytutu Europy Środkowo-Wschodniej, dzia ła na rzecz pojednania ukraińsko-polskiego. Związany jest z UNESCO i Katolickim Uni wersytetem Lubelskim, żołnierz Armii Krajo wej, był ranny w Powstaniu Warszawskim. 

W Poznaniu po Sumie odpustowej ku czci św. Marcina, zgodnie ze średniowieczną tra dycją barwny korowód przemaszerował ulicą jego imienia, odbył festyn rodzinny połączony z degustacją świętomarcińskich rogali jakich kilka ton przygotowują wielkopolscy cukier nicy @ © Radio Vaticana 2004) 

Z okazji Święta Niepodległości w cerk wiach na Podlasiu modlą się za Ojczyznę wyznawcy prawosławia. 

O 11 Listopada pamiętają też polscy muzuł manie. W meczecie w Bohonikach (Podlaskie) w intencji Ojczyzny modlić się będą w nie dzielę.
● Niektórzy emocjonują się, ujawnionym przez środki przekazu, powiązaniem Jasnej Góry z Romanem Giertychem i najbogat szym Polakiem Kulczykiem. Czy słusznie ? 

Chociaż 4 miliony pielgrzymów co roku odwiedzających klasztor zostawia tu jakiś grosz, remont i utrzymanie Sanktuarium wymaga sporych pieniędzy. Dlatego 62-letni ojciec Izy dor Matuszewski, od dwóch lat generał zakonu paulinów, a wcześniej otworzył Jasną Górę dla sponsorów. Nie bał się reklamować darczyńców na klasztornych murach. Z pomocą Aleksandra Brody, wojewódzkiego konserwatora zabytków, w 1996 r. założono Fundację Jasna Góra. Ta zastrzegła wizerunek klasztoru w urzędzie patentowym, a to pozwoliło na przejęcie kontroli nad lukratywnym rynkiem pamiątek z Jasnej Góry. Od kilku lat produkuje własną wodę mineralną - Claromontana. Hasło reklamowe brzmi "Kupując wodę, wspierasz zabytki Jasnej Góry". W zabytkowych murach powstały sklepy i bary. Dom Pielgrzyma wynajmuje sale na zjazdy i konferencje organizowane są  coroczne pielgrzymki biznesmenów, bankowców itp. Naj hojniejszych nagradzano medalami konfederacji Przyjaciół Jasnej Góry. Wśród nagrodzonych jest Jan Kulczyk, Mariusz Walter, Witold Zaraska, Joanna Wnuk-Nazarowa.

Jan Kulczyk podobno dał na sanktuarium ki lka milionach złotych: sfinansował odnowę skle pienia, renowację trzyletniej biblioteki i jasnogór skiej wieży. na klasztornym murze zawisła tab lica z podziękowaniami dla: Kulczyk Holding, TU Warta, TP SA (w obu tych firmach Jan Kulczyk ma udziały). W Kaplicy Cudownego Obrazu wśród tysięcy wot wisi też biała tablicz ka z logo PKN Orlen i napisem: "paulini i pielg rzymi są wdzięczni Orlenowi za wspieranie Jasnej Góry". Podobno dużo pieniędzy na Jasną Górę przekazywali też śląscy baronowie mafii paliwowej.

O. Stanisław Tomoń, rzecznik prasowy Jasnej Góry, niedawno mówił: - Jesteśmy wdzię czni wszystkim, którzy wspierają Jasną Górę. Modlimy się codziennie za naszych dobrodzie jów. Po 50 latach restrykcji władz PRL-u, kiedy nie pozwalano nawet na zakup cegieł, wapna czy piasku na remonty w klasztorze, podjęcie kon serwacji stało się w ostatnich latach prawdziwą koniecznością. Dzięki pomocy sponsorów odda no do użytku między innymi Salę ojca Augusty na Kordeckiego, nową Kaplicę Adoracji Najśw. Sakramentu i zakończono trzyletnią konserwację biblioteki.   

Z Archidiecezji i Parafii

● Województwo podkarpackie znalazło się na pierwszym miejscu w Polsce pod wzglę dem liczby rozwodów. Ma to związek z likwidacją funduszu alimentacyjnego w maju bieżącego roku. W 3 kwartałach tego roku wydano 1233 orzeczenia, podczas gdy w całym 2003 roku takich orzeczeń było 989.

Podobna tendencja jest w całej Polsce, ale Podkarpacie przoduje pod tym względem, chyba dlatego, że  są tu najniższe dochody w Polsce, które po rozwiązaniu funduszu alimen tacyjnego spychają część rodzin na dno biedy. 

Uczestnicy konferencji "Polska rodzina – wyzwania, działania, perspektywy" uważają, że prócz wzrostu liczby rozwodów, zmniejsza się liczba małżeństw, a tzw. wskaźnik dzietnoś ci kobiet gwałtownie spadł. Sytuację taką uznano za krytyczną. @”SN”.

● 8-10 l11. W trzech punktach archidiecezji [Sanok, Łańcut i WSD w Przemyślu] odbyły się Jesienne Kongregacje Rejonowe, na te mat wprowadzania programu nowego roku duszpasterskiego: "Eucharystia źródłem na-szej nadziei". 

Spotkania rozpoczęły się krótką adoracją Najświętszego Sakramentu, którą przeprowadzili miejscowi Księża Archiprezbiterzy. Następnie referowali poszczególne tematy: Ks. abp Józef Michalik, Metropolita Przemyski, ks. bp Adam Szal i dyrektor Wydziału Duszpasterskiego, ks. Wacław Partyka. 

● 6. 11.W Seminarium Duchownym w Prze myślu odbyło się wspólne posiedzenie Rady Duszpasterskiej i Rady Społecznej Archi diecezji Przemyskiej. 

Omawiano bieżące sprawy duszpasterskie i nowy program duszpasterskie: „Eucharystia źró dłem naszej nadziei". Abp Józef Michalik skon centrował się na zagrożeniach jakie niesie zasa da wolnego rynku przekładana na sferę moral no-społeczną. Zda się, że jego zasadę można streścić w stwierdzeniu: „wszystko jest dopu szczalne, byle mnie nie złapano”. Nie jest to – jak zaznaczył arcybiskup – tylko problem Polski. Choroba zaniku etyki w relacjach ludzkich jest ogólnonarodową plagą społeczną. Tematyka spo łeczna powinna w tym roku Eucharystii i nie tylko znaleźć miejsce w katolickich mediach. Koś ciół nie może zrezygnować z formowania sumień. Trzeba przekonywać także prywatny kapitał tak, aby z inwestycji kapitałowej wynikała korzyść społeczna. 

Wydaje się, że idea spółdzielczości pozbawi łaby nas egoizmu i indywidualizmu, promo wałaby odpowiedzialność społeczną. Duszpaster ski rok przeżywany na serio we wspólnotach róż nego typu powinien zaowocować odbudową więzi społecznych. Uczestnicy obu rad sformuło wali apel do wierzących. @ Strona Arch Przem.  

Odpust w Krasiczynie 

Doroczny odpust przebiegł zgodnie z programem rozesłanym do wszystkich rodzin Parafii. Przy ładnej jak na tą porę roku, pogodzie, Od wczesnych godzin porannych gromady dzieciaków otaczały liczne kramy. A Msza św, poranna, jak jeszcze mówią niektó rzy „wotywa” o 8,00 zgromadziła chyba nie mniej wiernych niż niedzielna. O 10,30 du chowni obrządku greko-katolickiego, wschod niego, pod przewodnictwem ks mitrata Euge niusza Popowicza rozpoczęli uroczyste mod litwy do Matki Bożej, w języku ukraińskim, zakończone jego przemówieniem po polsku. Rozbrzmiewające po raz kolejny w naszym kościele  wschodnie melodie bardzo podobały się zebranym.

Mszy św. koncelebrowanej przewodniczył ks. dyr. Radia Ave Maria” z Jarosławia  Ma riam Rajchel. Przywołując scenę z przeczyta-nej Ewangelii o Sadzie Ostatecznym, na któ- rym liczyć się będzie jedynie nasza miłość do Chrystusa w drugim człowieku, starał się wy-kazać na przykładach z historii narodu pols-kiego i ukraińskiego aktualność tego Chrystu sowego przesłania. 

Po Mszy św. Ks. mitrat raz jeszcze podzię kował wiernym z Przemyśla i Krasiczyna za udziałw nabożeństwie, wyraził wdzięczność ks. Kazimierzowi Pańczyszynowi za przeka-zane na jego ręce cerkiewne dzwony prze-chowywane w kościele w Klimkówce, i za-prosił wszystkich na uroczystość odpustową w Krasicach w dniu 21. 11 o godz. 11,30. 

[image: image3.bmp]Ks. Dziekan Mie czysław Rusin złożył sprawozdanie z prze biegu uroczystości w przemyskiej Archika tedrze, a proboszcz podziękował uczestni kom, wyraził wdzięcz ność organizatorom i zadowolenie z prze biegu uroczystości.

Wreszcie po wpro wadzeniu historycz nym prof. Zdzisława Budzyńskiego pro rektora PWSZ w Przemyślu ks. mitrat i ks. prałat Kazimierz Pańczyszyn poświęcili uro czyście 150 zniczy, a następnie niemal wszys tkie wręczyli przedstawicielom Gminy, dyrek cji szkół z Przemyśla i Krasiczyna, młodzieży oraz chętnym, którzy roznieśli je i rozwieźli po okolicznych cmentarzach i miejscach śmierci i wypadków. 

Zwieńczeniem uroczystości był wspólny posiłek w Zamku, który ponad stu uczestni- kom, duchownym i świeckim, Polakom i Ukra ińcom, z Krasiczyna, Przemyśla i okolicy umożliwił wspólne spotkanie, rozmowy i wy mianę poglądów, i nawiązanie nowych znajomości    ks. BS.  

Z życia Parafii
14. 11. Msze św

8,00 Dziękczynna

9,30  

11,00   ++ Rodziców i rodzeństwo: Macieja, Katarzynę, Józefa, Władysława Proć, Bazylego i Paulinę Choma

Księdza przywozili:

Tarnawce       --------

Korytniki  Artur Lambora 
W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 5.11. Renata Szczepańska, Małgorzata Kruk, Anna Chrobak, Edyta i Krystian Olszańscy, Elżbieta Lisowiec
10.11.  Maria, Ewa Pankiewicz, Elżbieta, Agnieszka Holicka, Ewa Pisarska, Aneta Krzysik, Maria Bram

Korytniki: Helena Draganik, Teresa Rodzeń 
Tarnawce : Maria Zacharecka,  Barbara Baran

Mielnów; Anna Dańko
Chołowice: Teresa Szuban

e-mail: stabar1@priv.onet.pl Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00  i 1 godz. przed Mszą wieczorną 

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 16  nakład 380  egz. Str. 20 koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie 14. 11. 2004

14.11 2004 CHRZEST 

Milena PODHANIAK z Tarnawiec 

Msze św. w tygodniu o 17,20

W Kościołach dojazdowych 

Środa        16,30 Chołowice,      18,00 Mielnów

Czwartek  16,30 Korytniki,        18,00 Tarnawce: 

ZAPROSZENIE 

Ks. Mitrat Eugeniusz Popowicz zaprasza na odpust ku czci św. Michała w cerkwi dojazdowej w KRASICACH  

niedzielę 21. 11 o godz. 11,30

UWAGA 

W związku w powyższym nastąpi zmiana terminu Mszy św. 

W Chołowicach o g. 8,00, w Mielnowie o 8,50  Korytnikach o 9,00 w Krasiczynie suma i w Tarmawcach o 10,00 

Ofiary na kościół złożone w dniu  odpustu parafialnego oraz kilka wcześniejszych 

                      KRASICZYN

1. A.W. Kazienko 
Kras
  50

2  Staroniewiczowie
Kras.   46
200 

3. Partykowie 
Kras 97
  50

4. S. M Zasadzińscy
Kras. 191/2 
100

5. Zwolińscy
Kras. 173 
  50

6. Olga Prokopska
Kras. 48 
  50

7. D. Br. Kochanowicz 
kras.  243a
  50

8. Pankiewiczowie
Kras. 3
  20

9. Kołodziejowie 
Kras.  64
  20

10. Tadeusz Kochanowicz
Kras
  50

11. Makuchowie 
Kras.  94
200

12. Ubermanowie 
Kras. 225
  20

13. J.B. Olszańscy
Kras. 166
  50 

14. Pańczyszynowie 
Kras. 59
  50

15. Prokopscy
Kras.  128
  50

16. Stawarzowie
Kras. 16 
  20

17. Majchrowiczowie 
Kras. 98 
  50 

18. Katanowie
Kras. 137
  20

19. Jan Holicki
Kras. 
  50

20. K. Stecyk
Kras. 136
  20

21. Ryczanowie
Kras.  152
  20

22. J. Wojtowicz
Kras. 77
  20

23. Kozak 
Kras. 245
  50

24. M.Z Kruk
Kras. 90 
200

25. Łukasiewicz
Kras. 247 
  50

26. Kuriańczykowie
Kras. 111
  20

27. B.Wł Świsterscy
Kras. 144
  50

28. DB Kazienko
Kras. 
  30

29. Wieczorek z Kras. Z pomocnikiem St. Pańczy szynem z Kras, równowartość 

250

30. U.Zb. Sajdak 
Kras. 
  50


                             ŚLIWNICA

30. Fenikowie
Śl.  35
  50

31. Emil Kuźbida
Śl 8
100

32 Stadnik
Śl 81
  50

33. Bracio 
Śl. 60
  40 

34. Pisarscy
Śl. 2
  20

35. Ścira 
Śl. 79
  50

36. Jurczyszynwie
Śl 50
  20 

37. Pankiewicz
Śl. 10a
  50

38. Sus
Śl. 67a
  20

39. Pańczyszyn 
Śl. 66
  20

40. Lamborowie
Śl. 21
  10

41. Krzywińscy
Śl. 18
  20

42. Sidorowie
Śl. 56
  50

43. J. Tad. Kruk
Śl. 62a
  50

44. Martyscy
Śl. 46
  50

45. Makuch
Śl. 25 
  20
20

46. Ścira
Śl78
  20

47. Ileczko
Śl. 64
  30

48. Maria Podolak
Śl. 28
  30

49. Stadnik
Śl.85b
  50

50. Iwaszko
Śl.61c
  50

51. Dańko
Śl. 77
  50

52. Bracio   
Śl. 60a
  50

53. Kruk
Śl.63
  50

                              KORYTNIKI

54. Bajdowie
Kor. 35
  50

55.W. Racibor
Kor. 
  50

56. Pawłowscy 
Kor. 38
  20

57. Farionowie
Kor. 32
  40

58. S.A Raciborowie
Kor. 36
  50

59. Rachwałowie
Kor. 45 
  20

60. Jan Kochanowicz
Kor. 21
  50

61. Wł Ryczanowie
Kor. 40 
  30

62. Czurykowie 
Kor. 39.
  20

63. Hocowie
Kor. 47
  20

64. Karasiowie
Kor. 12
  20

65.D,Z Mucha
Kor. 31a
100

66. Lachowie
Kor. 12 
  30

67. Konopelscy
Kor. 1 
  20

68. Fugowscy
Kor. 11
  50

69. Czarnieccy
Kor. 2/4
  20

70. Krzykowie
Kor. 8
  20

71. Popowiczowie
Kor. 37
  20

72. Farianowie
Kor. 32b
  20

73. Pękalscy
Kor. 13
  30

74.Kupińscy
Kor. 43
  50

75. Łuksza
Kor. 15a
  20

76. Sura
Kor, 27 
  50

77. Kaltenbek
Kor. 11
  20

78. Leńczykowie
Kor. 1
  50

79. Mroczka 
Kor. 15
  20 

80. Draganikowie
Kor. 11
  30

81. Dziukiewiczowie
Kor. 10
  50

82. Zapołochowie
Kor. 11
  20

                                DYBAWKA

83. Osięgowie
Dyb. 9
  50

84. Tomaszek 
Dyb.17
100

85. Piątkowscy
Dyb. 44
100

86. Chruszczowie
Dyb. 42
  20

87. Szymeczek
Dyb. 2
  50

88, Maria Horniak
Dyb. 7a
  30

89. Al, M. Chrobakowie
Dyb. 22
  50

90. Pawełkowie
Dyb. 6c
  20

91. M. Rodzeń 
Dyb. 
100

92. Krukiewiczowie
Dyb. 34
  50

93. Kurylakowie 
Dyb. 41a
  40

94. Demkiewiczowie
Dyb. 46 
  50

95. Ziemlakowie
Dyb. 6a
  60

96. Hnatkiewiczowie
Dyb. 39
  30

97. Kurylakowie
Dyb. 41a
  50

98. Leszczuchowie 
Dyb. 37
  20

98. J. Br. Fedasz
Dyb
  50

 
                                    TARNAWCE

99. J.St Rodzeniowie
Tarn 30
  50

100. Czurykowie 
Tarn. 83
  20

101 Stawarzowie
Tarn. 3b. 
  20

102. Figłarowicz
Tarn. 30
  50

103. Br. Buksa
Tarn. 1
  20


                                     MIELNÓW

104 Dańkowie
Mielnów 3
  50 

105. Larysiowie
Mielnów 14 
  20

106. Zapołochowie
Mielnów 7
  20

107. Kruk 
Mielnów 15a
  40

108. Rizzo 
Mielnów  9
  50 

109. Dańkowie 
Mielnów 9 
  50

110. Dańkowie 
Mielnów 10       30+ 30

                                     CHOŁOWICE

111, Wójtowiczowie
Choł 8
100

112. Szubanowie
Choł 12 
  20

113. G.Fr. Rakoczy
Choł. 
  50

114.  M. Dawidiuk K. Timur  
Przemyśl 
100 

115.  Eugeniusz Cebryński 
Tarnopol
100        

Pominięto 2 koperty wpierw już złożone po 50 zł, ale przez nieuwagę gdzieś zapodziane. 

Łącznie 
  5872 zł, 

( z ofiarami złożonymi na tacę  bez kopert ) czyli ok. 8 –9 przeciętnych tac niedzielnych. 

Pozwoliło to ( przy dopłacie proboszcza w równej wysokości z pieniędzy poza składko wych oraz dopłacie z tac niedzielnych)pokryć:

koszty odpustu, wraz z przyjęciem w Zam ku dla ok. 100 gości ( przy dopłacie Urzędu Gminy w wysokości 500 zł ), 2000

wyrównać zaległość za remont dzwonnicy łącznie ponad 12. tyś – na co wcześniej zebra no ponad 6 tys. zł )                 6000 zł

oraz należność za wykonanie szaf do zakry stii,                                      6800. zł. ( w tym materiały 2800, robocizna 2500. żelazo na kasę pancerną 600 wykonanie 3 nowych i konserwacja 2 starych rzeźb 900 zł rzeźb ).

Ewentualne wpłaty na konto bankowe pa rafii będą rozliczone w późniejszym okresie. 

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne Bóg Zapłać    Ks Proboszcz. 

Oto Słowo Boże

XXXIII Niedziela Zwykła

I czyt. z ks. Micheasza 3,19-20 
Bo oto nadchodzi dzień palący jak piec, a wszyscy pyszni i wszyscy wyrządzający krzy wdę będą słomą, więc spali ich ten nadch odzący dzień, mówi Pan Zastępów, tak że nie pozostawi po nich ani korzenia, ani gałązki. A dla was, czczących moje imię, wzejdzie słońce sprawiedliwości i uzdrowienie w jego skrzyd łach. Wyjdziecie [swobodnie] i będziecie podskakiwać jak tuczone cielęta.

II Czytanie 2 Tes 3,7-12

Sami bowiem wiecie, jak należy nas na śladować, bo nie wzbudzaliśmy wśród was niepokoju ani u nikogo nie jedliśmy za darmo chleba, ale pracowaliśmy w trudzie i zmęcze niu, we dnie i w nocy, aby dla nikogo z was nie być ciężarem. Nie jakobyśmy nie mieli do tego prawa, lecz po to, aby dać wam samych siebie za przykład do naśladowania.

 Albowiem gdy byliśmy u was, nakazy waliśmy wam tak: Kto nie chce pracować, niech też nie je! Słyszymy bowiem, że nie którzy wśród was postępują wbrew porząd kowi: wcale nie pracują, lecz zajmują się rzeczami niepotrzebnymi. Tym przeto nakazu jemy i napominamy ich w Panu Jezusie Chrys tusie, aby pracując ze spokojem, własny chleb jedli.n

Ewangelia  Łk 21,5-19

Gdy niektórzy mówili o świątyni, że jest przyozdobiona pięknymi kamieniami i darami, powiedział: "Przyjdzie czas, kiedy z tego, na co patrzycie, nie zostanie kamień na kamieniu, który by nie był zwalony". 

Zapytali Go: "Nauczycielu, kiedy to na stąpi? I jaki będzie znak, gdy się to dziać zacz nie?" 

Jezus odpowiedział: "Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono. Wielu bowiem przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: "Ja jestem" oraz: "Nadszedł czas". Nie chodźcie za nimi! I nie trwóżcie się, gdy posłyszycie o wojnach i przewrotach. To najpierw musi się stać, ale nie zaraz nastąpi koniec". 

Wtedy mówił do nich: "Powstanie naród przeciw narodowi i królestwo przeciw króle stwu. Będą silne trzęsienia ziemi, a miejscami głód i zaraza; ukażą się straszne zjawiska i wielkie znaki na niebie. 

Lecz przed tym wszystkim podniosą na was ręce i będą was prześladować. Wydadzą was do synagog i do więzień oraz z powodu mojego imienia wlec was będą do królów i namiestników. Będzie to dla was sposobność do składania świadectwa. Postanówcie sobie w sercu nie obmyślać naprzód swej obrony. Ja bowiem dam wam wymowę i mądrość, której żaden z waszych prześladowców nie będzie się mógł oprzeć ani się sprzeciwić. A wyda wać was będą nawet rodzice i bracia, krewni i przyjaciele i niektórych z was o śmierć przy prawią. I z powodu mojego imienia będziecie w nienawiści u wszystkich. Ale włos z głowy wam nie zginie. Przez swoją wytrwałość ocalicie wasze życie. 

Rozważanie 

„z tego, na co patrzycie, nie zostanie kamień na kamieniu, który by nie był zwalony

Patrząc ze stoku Góry Oliwnej, gdzie Jezus wypowiedział te słowa -  upamiętnione małym kościółkiem "Dominus Flevit", ( Pan zapłakał) którego dach ma kształt ogromnej łzy, zawie szona nad ołtarzem, dostrzegamy przez pano ramiczna ścianę ze szkła Jerozolimę.

Resztki murów otaczają dziedziniec świą tynny. Tu stała świątynia Izraela - jeden z siedmiu cudów starożytnego świata. Po przeciwnej stronie wzgórza skrawek ściany - Mur Płaczu (dzisiaj Żydzi chętniej nazywają go Mur Zachodni), u podnóża którego modlą się, śpiewają, tańczą w rytualnych pląsach, płaczą. W kilku miejscach zachowane frag menty ogromnych bloków kamiennych, poło żonych przez Heroda, wywołują z wyobraźni ogrom i piękno świątyni.

Na niemal pustym dziś placu świątynnym migocze złotem kopuła meczetu Na Skale. Święty żydowski Talmud, wspominające zbu rzenie miasta, żalił się: "Dziesięć porcji piękna podarował Stwórca światu, Jerozolima otrzy mała z nich dziewięć. Dziesięć porcji cier pienia darował Stwórca światu, dziewięć z nich otrzymała Jerozolima".

Przyjdzie czas, kiedy z tego, na co patrzy cie, nie zostanie kamień na kamieniu, który by nie był zwalony. W pełni ziściły się te słowa....

Józef Flawiusz, żydowski historyk opisuje jak doszło do zniszczenia świątyni: 

"I oto jeden żołnierz niczyjego nie czekając rozkazu, ani też nad skutkami postępku swego nie zastanowiwszy się, rzekłbyś ślepe narzędzie wyższego zrządzenia, chwycił z po żaru głownię, a stanąwszy na plecach swego towarzysza, miot-nął ją przez złote okno ze strony północnej ku zabudowaniom okalającym Przybytek. 

Zaledwie ukazały się płomienie, Żydzi pod-nieśli wrzawę niesłychaną, jaką tylko takie nie szczęście mogło tchnąć z piersi, biegli ratować, nikt już o własnym nie myślał niebezpieczeń-stwie, każdy nadludzkich sił dobywał, skoro temu groziła zagłada, co było głównym przedmiotem ich pieczy" (De Bell Jud 6, 4.5). 

Po pięciu dniach, gdy wygasł pożar, z ukry cia wyszła grupka ocalałych kapłanów, w osma lonych i postrzępionych szatach. Kiedy przypro wadzono ich przed Tytusa, prosili go, aby daro wał im życie. Ale ten, daleki za- zwyczaj od okru cieństwa, kazał ich stracić wypowiadając pamię tne słowa: "przystoi kappłanom ginąć razem ze świątynią". 

Zapowiedź Chrystusa, dotycząca świątyni  spełniła się. Zawiera ona jednak w sobie prze słanie apokaliptyczne, dotyczące każdego z nas, ostrzega każde kolejne pokolenie przed zbyt wiel kim przywiązaniem do świata, do życia. Przyj dzie czas, kiedy z tego, na co patrzycie, nie zosta nie kamień na kamieniu, który by nie był zwalo ny. Przemija bowiem postać tego świata.

Życie świata rozwija się spiralnie, zawsze znajdujemy się na zakręcie. Zdążamy ku za-gładzie, jak chcą jedni, lub ku szczęściu jak wierzą drudzy. Rozpostartych pomiędzy lę-kiem a nadzieją, Chrystus wzywa do zrozumie nia swego czasu, dostrzegania jego kresu obej mującego wszystkich oraz każdego z osobna. 

Jest świadom złudzeń jakim człowiek ulega, przestrzega przed fałszywymi mesja szami i fałszywymi prorokami. Strzeżcie się, żeby was nie zwiedziono. Wielu bowiem przyjdzie pod moim imieniem i będą mówić: "Ja jestem" oraz "nadszedł czas". Nie chodźcie za nimi. 

Fałszywi prorocy istnieć będą zawsze, raz po lewej, raz po prawej stronie. Oni wszyscy są pewni siebie i przypisują sobie charyzmat nieomylności. Pociągają naiwnych. Przebu dzenie bywa okrutne, kiedy okazuje się, że było to po prostu oszustwo, a zbudowane na nim życie nieprawdziwe. Strzeżcie się, by was nie zwiedziono.

Po śmierci Arafata 

Jaser Arafat, przywódca Autonomii Pales tyńskiej zmarł w czwartek 11.11. rano o g. 3:30 we francuskim szpitalu wojskowym pod Paryżem. 12.11 w stolicy Egiptu Kairze odby ła się oficjalna ceremonia żałobna, po czym ciało przewieziono śmigłowcem do Ramalli na Zachodnim Brzegu i złożone w przygoto- wanym mauzoleum na terenie jego kwatery Mukata, gdzie Arafat spędził ostatnie dwa i pół roku w areszcie domowym, oblegany przez izraelskie wojsko.

W sytuacji gdy środki przekazu – tv, radio, prasa, pełne są niekiedy rozbieżnych i sprzecz nych informacji zmarłym przywódcy palestyń skim Jaserze Arafacie, zamieszczam wypo wiedź „Radia Watykańskiego”. Należy pamię tać, że jest to ocena polityczna, a nie religijna. 

Oto ocena wicedyrektora programowego ”Radia”, ojca Andrzeja Koprowskiego: 

15 września 1982 roku miało miejsce pierw-sze spotkanie Jasera Arafata, wówczas szefa Or-ganizacji Wyzwolenia Palestyny, z Janem Paw-łem II. Było zaplanowane na 5 mi-nut, a trwało 55 minut… Po tym spotkaniu ojciec święty w jed nym z przemówień akcentował prawo każ dego narodu do własnej ojczyzny, własnego tery torium i do uszanowania własnej tożsamości. Akcentował konieczność wzajemnego szacunku między narodami sąsiadującymi ze sobą.

Watykańscy organizatorzy wizyty Papieża w Ziemi świętej wspominają doskonałą współ pracę ze służbami specjalnymi tak Izraela, jak i Palestyńczyków. Stwarzała ona iluzję, że zaczyna się pomyślniejszy okres – niestety zamiast tego wybuchła intifada.

Inny szczegół, nie znany szerszej opinii publicznej: Jan Paweł II chciał odwiedzić Zie-mię św. i być w miejscach „drogi Abrahama”. Saddam Hussain nie zgodził się na to, by Pa-pież odwiedził Ur Chaldejskie. Arafat napisał wtedy mocny list do Prezydenta Iraku wyty-kając mu błąd i ludzki i polityczny. Sprawił, że osobisty wysłannik doręczył ten list do rąk Saddama – jednak bez skutku…

Bez chęci „wybielania historii polityków” wa rto wspomnieć, że Arafat był pierwszym polity kiem arabskim, który uznał prawo Izraelczyków do posiadania własnego państwa Izraela, jak i zabiegał o uznanie państwa Palestyńskiego dla Palestyńczyków. Dopiero później prawo Izraela do własnego państwa uznały Maroko, Jordania, Egipt. Podobnie jak Premier Sharon mógł w os- tatnim czasie pozwolić sobie na to, by zadecydo wać o wycofaniu Izraela z terenów Gazy. Trzeba mieć nadzieję, że tego typu gesty w przyszłości przeważą siły ciążenia wywołane zmęczeniem i desperacją obydwu stron konfliktu. 

Komentatorzy zarówno izraelscy jak i pa-lestyńscy uważają, że śmierć Arafata zamk nęła obecną epokę polityczną na Bliskim Wschodzie Dla Palestyńczyków Arafat był charyzmatycznym wodzem, twórcą narodo wego ruch wyzwoleńczego i pozostanie nieza stąpionym przywódcą. Dla Izraelczyków wro giem numer jeden, odpowiedzialnym za śmierć i cierpienie tysięcy osób, spotęgowanie terroryzmu i pogrzebanie procesu pokojowego. 

W Autonomii Palestyńskiej wieść o śmier ci Arafata przekazywano nie tylko przez me czety, rozdzwoniły się też dzwony kościołów różnych wyznań. 

Kanclerz patriarchatu łacińskiego przypom niał dobre stosunki Jasera Arafata ze Stolicą Apostolską, jego spotkania z Papieżem Janem Pawłem II i utrzymywanie bliskich relacji z różnymi kościołami lokalnymi. 

Politycy i komentatorzy izraelscy wyrażają nadzieję, że nowe władze palestyńskie zdołają powstrzymać przemoc i wznowią negocjacje pokojowe. Taką deklarację złożył już minister spraw zagranicznych Nabil Sza’at. Za powro tem do rozmów pokojowych opowiadają się wszystkie kościoły.@© Radio Vaticana 2004)

Telegram z kondolencjami po śmierci Ara fata wystosował w imieniu papieża do przewo dniczącego parlamentu Autonomii Palestyń skiej Rawhiego Fattuha watykański sekretarz stanu kardynał Angelo Sodano. Przypomniał on stanowisko Stolicy Apostolskiej, według której Ziemia Święta powinna być miejscem dwóch niepodległych, pojednanych ze sobą państw, zapewnił o bliskości Jana Pawła II z rodziną palestyńskiego przywódcy, władzami Autonomii i całym palestyńskim narodem. Papież modli się o pokój w Ziemi Świętej, w miejscu dwóch niepodległych, suwerennych i pojednanych ze sobą państw.

Pogrzeb
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Arafat został pochowany w piątek w Mu kacie, jego kwaterze w Ramalli na Zachod nim Brzegu Jordanu. Pod czas składa nia trumny w marmurowo-kamiennym grobowcu, ka płani czytali fragmenty Ko ranu.

Ttłum Palestyńczyków napierał, a policja chcąc go rozproszyć, strzelała w powietrze. Ża łobnicy próbowali wejść na trumnę i prze pychali się w jej kierunku, aby choć przez chwilę móc jej dotknąć. @AFP.

Grób Arafat w Ramallah nie jest jego doce lowym miejscem spoczynku. Palestyńczycy zamierzają czynić starania, by w przyszłości jego ciało zostało przeniesione do Jerozolimy.

7 mitów o odżywianiu

Niektóre poglądy na temat odchudzania nie mają nic wspólnego z rzeczywistością.

Nie dawajmy się zwariować i nie wierzmy – bezkrytyczniue – we wszystko co reklamują w TV czy gazetach: 

Marchew najlepiej jeść na surowo – mówią. 

Tymczasem: jest odwrotnie. Podczas gotowa nia zostają rozbite twarde błony komórkowe. Dzięki temu organizm może przyswoić znacznie więcej cennego beta-karotenu niż z marchewki surowej. Natomiast wartość kaloryczna warzywa pozostaje bez zmian.

Jajko to prawdziwa bomba kaloryczna. 
To zależy. Samo jajko, ugotowane na mięk ko lub twardo, ma około 75 kcal, a więc wcale nie aż tak wiele. Ale jedno jajko w majonezie to  już 250 kcal. a jajecznica na niewielkiej ilości masła, to około 230 kcal. A zatem wszystko za leży od sposobu przyrządzenia.

Masło tuczy bardziej niż margaryna. 
Nieprawda. Dietetyczna margaryna jest tylko nieznacznie mniej kaloryczna od masła (jej jedna łyżka ma 128 kcal, natomiast masła 132 kcal). Poza tym prawdziwe masło jest bardzo zdrowe, ponieważ zawiera naturalne, łatwo przyswajalne witaminy.

Warzywa strączkowe sprzyjają tyciu.
Wręcz przeciwnie! Świeża fasolka lub gro szek są niskokaloryczne (100 g to ok. 100 kcal). Suche mają ich więcej, ale podczas gotowania pęcznieją, więc można się nasycić małą porcją. No i warzywa te zawierają substancje zmniej szające wchłanianie tłuszczu w przewodzie pokarmowym.

Dieta bez makaronu i ziemniaków mniej tuczy. 

Ależ skąd! Te produkty wcale nie należą do wysokokalorycznych. Zawierają węglowodany złożone, które trawione są stosunkowo wolno. Dzięki temu przez dłuższy czas utrzymuje się dość wysoki poziom cukru we krwi, a to zapobiega gwałtownym atakom głodu.

Kawa bardzo pomaga w odchudzaniu.

Niekoniecznie. To prawda, że dzięki m.in. kofeinie kawa przyspiesza spalanie tłuszczów. Jednak pita w większych ilościach, a zwłaszcza na czczo, powoduje zaburzenia trawienne, które raczej utrudniają walkę z nadwagą.

W czasie diety nie wolno jeść żadnych słodyczy. 

Nieprawda. Słodycze są bardzo kaloryczne i mają niewiele wartości odżywczych, ale nie moż na dać się zwariować. Największym wrogiem diety jest bowiem stres spowodowany koniecz nością odmawiania sobie różnych przysmaków. Lepiej więc czasem ulec pokusie. Cukierek czy mały kawałek czekolady nie zrujnuje od razu figury, za to może pomóc wytrwać w dietety cznym reżimie. WG @: Naj nr 44/2004
JERZY MAREK NOWAKOWSKI
Trąd w pałacach władzy

Afery odgrywały w polityce państw demo kratycznych rolę oczyszczającą. Przecinały sytuacje patologiczne i prowadziły zwykle do oczyszczenia świata polityki.

Prezydent USA Richard Nixon wygrał właśnie wybory prezydenckie. Opromieniony glorią polityka, który doprowadził do rzeczy niemożliwej - zakończenia wojny w Wiet namie -z irytacją przyjął artykuł w gazecie „The Washington Post" oskarżający go o wykorzystywanie i zakładanie podsłuchów w siedzibie rywala wyborczego – waszyngtoń skim hotelu Watergate. 

W miarę, jak prasa i specjalna komisja Kongresu odkrywały kolejne kłamstwa wła dzy i odsłaniały brudne kulisy walki politycz nej, prezydent stawał się coraz słabszy i wresz cie musiał zrezygnować. Afera Watergate stała się symbolem, nakręcono o niej kilkanaś cie filmów, napisano setki książek. Wbrew ostrzeżeniom Nixona nie rozbiła jednak amery kańskiej demokracji. Przeciwnie, wzmocniła ją. Następcy odsuniętego od władzy prezyden ta jak ognia bali się publicznego kłamania, a kiedy już mijali się z prawdą, to jak Bill Clin ton musieli w sposób upokarzający tłumaczyć się przed opinią publiczną.

Kanclerz Helmut Kohl nie bez racji uważany był za najsilniejszą osobowość europejskiej poli tyki. Podobnie jak Nixon doprowadził do rzeczy niemożliwej - zjednoczył Niemcy. Był ojcem roz szerzenia Unii Europejskiej. Chadecja w całej Europie uważała go za niekwestionowanego lidera. Nagle w prasie pojawiły się informacje o nielegalnym finansowaniu niemieckiej CDU. Krok po kroku odkrywano świat „prowizji" i związków biznesu z partią kanclerza. Kohl mu siał odejść, a organizatorzy różnych konferencji i uroczystości zastanawiali się mocno, jak tu od wołać zaproszenia wysłane wcześniej do „ojca zjednoczenia". Niemcy się nie rozpadły, a kilku polityków nie mających całkowicie czystych rąk dyskretnie wycofało się z życia publicznego.

Kiedy we Włoszech prokurator Di Pietro roz poczynał przesłuchania polityków w ramach ak cji „czyste ręce", kiedy cień podejrzeń o korupcję i związki z mafią padł na wielokrotnego premiera Bettino Craxi, na zamordowanego przez terro- rystów Aldo Moro, na ojca włoskiej Chadecji Giulio Andreottiego, opinia publiczna przeżyła wstrząs. A podejrzenia uderzały również w rzą-dzących w wielu regionach komunistów. We Wło szech rozległy się głosy, że oskarżanie całej klasy politycznej doprowadzi do upadku państwa. Nic takiego się nie stało. Upadła wprawdzie rządzą ca Włochami od II wojny światowej klasa poli tyczna, ale pojawiły się nowe partie, nowe siły po lityczne, które dużo ostrożniej niż poprzednicy odnoszą się do korupcyjnych zagrożeń.

Brytyjski minister obrony John Profumo ustą pił w atmosferze skandalu, gdyż korzystał z usług prostytutki - obsługującej równocześnie rezyden ta KGB. Nie udowodniono mu szpiegostwa, po prostu zachował się nieetycznie. Kanclerz Nie miec Willy Brandy musiał ustąpić, bo w jego oto czeniu wykryto szpiega komunistycznego wywia du NRD. I tak dalej. Można mnożyć takie przykła dy, właściwie bez końca.

Przywołałem listę przykładów, bo nieustan nie słyszymy, że „czepianie się" pana prezy denta Kwaśniewskiego, chęć przesłuchania głowy państwa doprowadzą do upadku kraju i w rzeczywistości są wymierzone w podstawy polskiej demokracji. Jak widać, takie zarzuty są kompletnie nieuzasadnione. Na razie jest zupełnie odwrotnie. Opinia publiczna ma po czucie, że cała klasa polityczna jest przeżarta korupcją i nieuczciwością, więcej, że cała sfe ra życia publicznego jest bagnem, od którego uczciwy człowiek trzyma się jak najdalej. Bez wstrząsu porównywalnego do afery Watergate polskie życie polityczne będzie gniło.

Przypomnijmy fakty. Najnowszy bohater afery Orlenu, rosyjski szpieg Władimir Ałga now od dawna był obecny w polskim życiu politycznym. Biesiadowanie z panem Ałgano wem i zbyt bliska z nim znajomość doprowa dziła do upadku premiera Józefa Oleksego. Dzisiejszy marszałek Sejmu chodzi w glorii człowieka skrzywdzonego. W rzeczywistości zdołał udowodnić tylko tyle, że nie ma pod staw, by uznać, że był rosyjskim szpiegiem. Bliska znajomość z panem Ałganowem nie zaszkodziła karierze politycznej Oleksego.

Potem spotkania z Ałganowem były już czyn nikiem obciążającym. Gdy dziennik „Życie" os-karżył Aleksandra Kwaśniewskiego o spędzenie „wakacji z agentem", przegrał proces z prezy dentem, który dużo wysiłku poświęcił na udowod nienie, że się z Ałganowem nie spotykał. Co nie znaczy, że go nie znał - wspólne fotografie obu panów publikowało „Życie". 

Teraz okazało się, że Władimir Ałganow nie jest byle kim. Jest usytuowany na szczytach ro syjskiego biznesu paliwowego i jak się okazuje, dobrym znajomym (wręcz kolegą szkolnym) ro syjskiego prezydenta Władimira Putina. Gdy wydało się, że spotykał się z nim najbogatszy Po lak, pan Jan Kulczyk, doszło do skandalu. W rzeczywistości chodzi jednak o coś zupełnie in nego. Kulczyk jako prywatny obywatel miał pra wo spotykać się, z kim chce. I wara mediom od tego.   Ale kłopot polega na tym, że Jan Kulczyk był stałym gościem salonów Pałacu Prezyden ckiego i Kancelarii Premiera, że jako akcjona-riusz największej firmy paliwowej w Polsce miał ogromny wpływ na bezpieczeństwo energetyczne państwa, że wspólnie z politykami najwyższego szczebla ustalał skład władz tej spółki. To jedna strona medalu. 

A druga? Od lat kolejni ministrowie wma wiają nam, że prywatyzacje największych pols kich firm to czysty biznes, niemający nic wspól-nego z polityką. A już szczególnie w sprawach paliwowych i energetycznych chodzi rzekomo wyłącznie o pieniądze. Kłamią. Możemy spytać, jak kiedyś w kabarecie: głupota czy prowokacja? Każdy, kto twierdzi, że gaz ziemny, ropa naftowa, energia elektryczna są zwyczajnym biznesem, daje w najlepszym razie dowód własnej głupoty i niewiedzy. Wystarczy przeczytać oficjalnie opu-blikowaną doktrynę polityki zagranicznej Fede=-racji Rosyjskiej, by dowiedzieć się, że „eksport i przesył surowców energetycznych są podstawo wym narzędziem polityki zagranicznej Rosji". Nie trzeba jakiejś tajemnej wiedzy, by zauważyć, że wielkie firmy naftowe i gazowe na Wschodzie są całkowicie uzależnione od państwa, a próby ucieczki od kurateli służb specjalnych kończą się tak jak błyskotliwa kariera Michała Chodor kowskiego, czyli w więzieniu.

Łowcy monopoli

Na początku polskiej transformacji gospodar czej wyprzedaliśmy większość naszych banków i firm telekomunikacyjnych. Kolejne rządy łatały budżety sprzedawaniem firm najbardziej wartoś ciowych, będących maszynkami do produkcji pieniędzy. 

Od czasu do czasu sprzedawaliśmy ró wnież naszych obywateli. Tak było podczas prywaty zacji Telekomunikacji Polskiej czy firm energe tycznych. Bo najważniejszą częścią transakcji prywatyzacyjnych było sprzedanie monopolu, czyli prawa do dowolnego kształtowania cen i obdzierania obywateli, albo przynajmniej do utrudniania im życia przez różne błękitne linie. 

Teraz rząd, który nadal potrzebuje pieniędzy, ma już do sprzedania głównie bezpieczeństwo państwa, czyli monopol na rynku paliwowym. I od dłuższego czasu próbuje to zrobić. Podjęta przez rząd Jerzego Buzka próba budowy gazo ciągu z Norwegii została storpedowana. Efekt - jesteśmy całkowicie uzależnieni od Rosji. I rząd rosyjski wcale nie musi zakręcać nam kurka z gazem. Nie, po prostu decyzją urzędnika nagle podniesie sobie ceny - a skutek - nagle nasze fir my stają się mniej konkurencyjne, bo ich pro dukcja jest droższa, a obywatele, wściekli na pod wyżki cen, wychodzą na ulice. 

Każdy rząd, który usłyszy od partnera – mu simy podnieść ceny (gazu, ropy, prądu, ale i kre-dytów), zada pytanie - co mamy zrobić, abyście ich nie podnosili? I usłyszy w zależności od sy-tuacji - sprzedajcie tej a tej firmie jakiś port czy firmę, albo zagłosujcie w ONZ za tym, czy za czymś innym, albo dowolny inny warunek. Wa runek zapewne się zgodzi. Mechanizmów nacisku jest bardzo wiele. Jednym z nich jest działalność służb specjalnych i promowanie życzliwych sobie biznesmenów oraz polityków.

Dlatego właśnie tak groźnym zjawiskiem jest tak zwany kapitalizm polityczny. To nie zazdrość o wille i samochody prowadzi do walki z ka-pitalizmem politycznym, lecz zagrożenie dla pań stwa, jakie z tego zjawiska wynika. A dwie wiel kie afery: Rywina i Orlenu wskazują coraz wyraź niej, że zwornikiem polskiego kapitalizmu polity cznego, ośrodkiem nagannych związków pomię dzy polityką i biznesem był Pałac Prezydencki. Dziwaczni goście, dziwaczna polityka ułaska-wień wobec przestępców, wartościowe prezenty wręczane przez biznesmenów i polityków - to wszystko skłaniać powinno prezydenta i jego żo-nę do jak najszybszego wytłumaczenia się opinii publicznej. Nawet za cenę wykonania gestów oso biście dla prezydenckiej pary nieprzyjem nych i upokarzających. Jest smutne, że słowo prezyden ta czy pierwszej damy już nie wystarczą. Opinia publiczna potrzebuje dowodów.

Zwykły zbiorowy obowiązek

Jeśli tych dowodów szybko nie otrzymamy, to gnicie życia politycznego doprowadzi do wymie cenia całej klasy politycznej (niewielka strata), ale i do powszechnej absencji w polityce i pogłę bieniu się negatywnej selekcji ludzi przycho dzących do działalności publicznej. Ciągle jeszcze zdarza mi się mówić, że polityka to przede wszystkim misja i obowiązek. Ale zwłasz cza, gdy rozmawiam z pokoleniem dwudziesto latków, to reakcją jest delikatne pukanie się w czoło. Jeśli ludzie, nie pamiętający już komu nizmu, będą nadal odwracać się od udziału w polityce, to nadzieja na naprawę Rzeczypos politej zamieni się w Polską Republikę Bana nową. 

Obowiązkiem obywatela, obowiązkiem chrześcijanina poważnie traktującego społecz ną naukę Kościoła jest czynna obrona wy znawanych wartości w życiu publicznym. Nie obserwujmy więc z obrzydzeniem afery Orlenu i kaskady kłamstw z nią związanych. Powiedzmy, korzystając ze wszystkich dost ępnych obywatelowi środków: dość!

JERZY MAREK NOWAKOWSKI był dyrektorem Ośrodka Studiów Międzynaro dowych Senatu, w latach 1997-2001 był podse kretarzem stanu i głównym doradcą premiera ds. zagranicznych, obecnie jest komentatorem międzynarodowym tygodnika WPROST.

Dostojny jubilat "Fredreum"
6.11. Najstarszy amatorski teatr w Polsce – przemyski "Fredreum" obchodził 135 – lecie istnienia. Z tej okazji na Zamku Kazimierzow skim, spotkali się aktorzy teatru, zarząd, wła dze miasta i powiatu, a przede wszystkim wier na publiczność i sympatycy "dostojnego jubilata".

Niezwykły teatr zadziwia nie tylko "sędzi- wym" wiekiem, ale wciąż nowymi pomys łami i zainteresowaniem młodzieży, której w ostatnim czasie coraz więcej wśród aktorów i sympatyków "Fredreum". Jak mówi prezes Towarzystwa Dra-matycznego im. Aleksandra Fredry "Fredreum", Krystyny Maresch – Knapek - wielu utalentowa-nych, młodych ludzi znalazło się blisko "Fred reum". Wyszło z niego wielu znanych polskich aktorów, m.in. Kazimierz Opaliński. Dziś też teatr może pochwalić się sukcesami na polu kształcenia profesjonalistów .@”SN”    

Pieniądze unijne płyną

Polska nie marnuje funduszy struktural nych, jakie Bruksela uruchomiła na moderni zację naszego kraju. Przedsiębiorcy, gminy, rolnicy, organizacje społeczne, złożyli już wnioski, które przekraczają wartość tegorocz nych programów.

Krystyna Gurbiel, wiceminister gospodarki odpowiedzialna za wykorzystanie unijnych fun duszy strukturalnych stwierdza, że największy sukces odniosła "Polska powiatowa": nie wielkie gminy oddalone od Warszawy, małe firmy ro dzinne, gospodarstwa po łożone w biedniejszych regionach kraju. Z programami wprowadzenia nowych metod produkcji zgłosiło się już ponad 700 właścicieli dużych przedsiębiorstw. Na razie wybrano tylko... 16, bo tyle wystarczy pieniędzy w pierwszej transzy pomocy.

Liczba przygotowanych projektów zaskoczy-ła unijnych urzędników. Może dlatego, że w Niemczech czy Francji łatwiej jest sięgnąć po dotacje krajowe, niż o pomoc unijną. W Polsce innego, poza europejskim, źródła wsparcia nie ma. Do końca 2006 roku środki uruchomione na modernizację kraju przez Brukselę przy udziale rządu sięgną kwoty 16 mld euro. Więcej, niż przeznaczano na inwestycje publiczne. Gorzej radzą sobie władze centralne odpowiedzialne za wielkie projekty inwestycyjne, jak autostrady. Słabo wypadły też władze stolicy: część przezna czonych dla niej środków Bruksela przekazała miastom w obawie, że zostaną [image: image5.jpg]


stracone. 

Tegoroczna pula pieniędzy przeznaczonych na walkę z bezrobociem jest już za mała, gdyby uwzględnić wszystkie projekty zgłoszone przez urzędy pracy i władze samorządowe. Do końca 2006 roku z programów szkoleń zawodowych i dotacji dla przedsiębiorców zatrudniających nowych pracowników ma skorzystać aż do 1,1 miliona osób. Co trzeci powinien dostać na stałe pracę. Jeśli tak się stanie, liczba bezrobotnych zmniejszy się o około 300 tys. osób, a więc o ponad 1/10 obecnego poziomu. 

Najwięcej pieniędzy Bruksela przeznaczyła na rozwój biedniejszych regionów: łącznie ze środkami krajowymi aż 4,083 mld euro do końca 2006 r. Do tej pory przesłano 4927 projektów, z czego przytłaczająca większość (3258) została przygotowana przez gminy na rozwój infrastruk tury lokalnej. Samorządowcy liczą przede wszys tkim na budowę lub modernizację szkół i szpitali, na inwestycje w oczyszczalnie ścieków oraz unowocześnienie małych dróg. Unia finansuje aż 75 proc. tych kosztów, a budżet państw dokłada dodatkowo 10 proc. nakładów.
Miasto na swoim

Zastępca prezydenta Przemyśla Wiesław Jurkiewicz zgłosił pomysł, aby miasto prze niosło się z budynków wynajmowanych – za ciężkie pieniądze – od różnych instytucji, do własnych, których w Przemyślu nie brakuje:  Argumentuje: - Miasto płaci co miesiąc ty siące złotych za wynajem pomieszczeń, a miejskie budynki stoją puste. Nie może my tolerować takiej paranoi. 

Wydział Finansowy mieści się w tej chwili w budynku przy ul. Mostowej 2, którego właścicie lem jest od kilku lat kuria greckokatolicka. Mias to płaci za to 70 tys. zł rocznie. Po opuszczeniu budynku pieniądze zostaną w miejskiej kasie. Przygotowano kilka wariantów przenosin. Jeden z nich zakłada wykorzystanie należącego do mias ta budynku przy ulicy Kościuszki. Mogą tam tra fić wydziały z wynajmowanych obecnie budyn- ków.  Władze miasta chcą także zagospodarować byłą siedzibę Zespołu Szkół Odzieżowych przy u. Tarnawskiego 15, która od wakacji stoi zupełnie pusta. Budynki trzeba jednak najpierw wyr mon to wać i przystosować do obsługi interesantów. 

Przeprowadzka nie obejmie budynku magist-ratu w Rynku 1, który zdaniem Jurkiewicza, powi nien pozostać siedzibą prezydenta oraz Wydzia łu Kultury, Promocji i Współpracy. @”N”D. HOP

Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278           Regon: 000541463

Nie dosłano, może dlatego, że  był to „krótki tydzień”
12.11. Prymas Józef Glemp po powrocie z Watykanu poinformował, że Jan Paweł II przyjedzie do Polski w czerwcu przyszłego r. i w niedzielę 19. 06. na warszawskich Polach Wilanowskich w pobliżu Świątyni Opatrzności Bożej, przy której prace zostaną wznowione wiosną przy złego r. odprawi Mszę św. z okazji Roku Eucharystii. Prymas rozmawiał też w Rzymie w dniach 5-9. 11. o beatyfikacji ks. Je rzego Popiełuszki, ks. Michała Sopoćki oraz kanonizacji abp. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego. @KAI
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